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W  p r z y b r a n y m  w ię c  g u f to w n ie  na  r z e c z o h e y  w ie ż y  p o k o i n ,  k i l ­
k an a śc ie  m il  k w a d r a to w y c h  p o w a b n y c h ,  nad uslauskich o k o l ic  uomm u- 
i ą c y in ,  z a m u ro w a ć  k aza ł  k a r b o n ę , z n a p i s - m .

Aftra colens niernit sertum COPF.R NW..US <>kni 
Siifereum, et divi nomen honosque viri.

Visne luemór tanti ingenii Qviaque* yideri,
Aft roni m ftudiuni, quo licet affe, iu-va. ) .

T u  m i ło śn ic y  o w e y  n ieb iesk iey  n a u k i  i czcic ie le  iey  T w o r z y  c ię­
ł a - s k ł a d a i ą  p o lu b o w n e  o fia ry  na to  u ż y te c z n e  d z i e ło ,  ^ap isu .ąc  >losc • 
o n y c h  do  ks ięg i  na ten  k o n iec  s p o rz ą d z o n e y  i p rz e k o n y w a łą c  się za ra ­
z e m  n a o c z n ie  , z r y s u n k ó w  ro zp o ita r ty C h  i z m ie y sc o w e y  m .gounosc i; p. 
u ż y t k u  p rz e d s ię w z ię te g o  zak ład u .  P. R o se  danie o u y  z  sie ie
p rz y k ła d ,  z ło ż y ł  na ten  c e l :

a) w  g o to w iż n ie  z ło ty c h  - 1000.
> b) in f t ru m e n ta  sw o ie  o p t y c z n e , 'd o  o b serw ato -

ry u rn  s łu ży ć  m o g ą c e ,  p rz e s z ło  z ło ty c h  1080. 
k o s z tu ią c e ;

c )  w ie lk i  atlas n ieb iesk i ,  P .  B o d e  z ło ty c h  144.
k o sz tu iący .

P P  P ro fe f fo ro w ie  G im n azy u m  tn te y s z e g o ,  id ą c  za tak  p ię k n y m  
p rz y k ła d e m  N acze ln ik a  s w e g o ,  ró w n ie ż  zn a czn e  su m m y  z ł o ż y ł . ,  a 
p ró c z  te  & o iu ż  w ie lu  U rz ę d n ik ó w ,  W o y s k o w y e h  1 O b y w a te l i  z P ło c k ie g o  1 
in n y c h  d e p a r ta m e n tó w  ro ż n e  k w o ty .n a  te n  p a t ry o ty c z n y  z a m ia r  o fia row ało ,

- N a d e r  c h lu b n ą  b y ło b y  dla N a r o d u  r z e c z ą ,  g d y b y  to  obśerwat.o- 
r y u m  do sk u tk u  p r z y y ś ć  m o g ło .  W z y w a m  p r z e to  w sze lk ie g o  ftanu 
o b y w a te l i ,  ab y  w  m ia rę  sw e y  m o żn o śc i  1 d o b r e y  clmci w esprzec  ie 
Zechcieli.  I  n a y m n ie y s z y  d a r  na  ten  c h lu b n y  p a m ię tn ik  d . u o n y  z
W dz ięcznośc ią  p r z y ie ty m  będz ie .  S z cz eg o lm ey  o b y w a te le  do  P ło c k ą  
p rz y  ieżd za iacy  n ieze ch cą  sobie o d m o w ie  satysfakćy 1, lak ą  z z lu l t ro n  ani a 
tego  m ieyśca  i z p rz e św iad c zen ia ,  iż  do  w ie lk ie g o  1 u ż y te c z n e g o  dz ie ła  
p rz y ło ż y l i  s ię ,  b ez  w ą tp  1 i w ie  rn iec będą .

W  P ło c k u  d n ia  6. W r z e ś n ia  1811. '
21. R em bielinski. F h c h ta , o, j*

*) Obrotow ciał niebieskich pilnem wybadaniem,-
Zasłużył sobie Rodak na wieniec gwiaździsty , 

Jefieśli cny Polaku! czciciel Jego czyfty,
Niech podebni ożyią za lego wspieraniem .



Prefekt Departam entu Płód:Jego.
D obroczynność dusz czu tych  ieft u d z ia łe m ,  która to znakom ita  cnóta szcze- 

golniey  p łci p ię k n e j  ieft p rzyrodzony . Urzpęzywiltniła tę p raw dę j \V . W ojew odz ina  
z  X iąźą t  L ubom irsk ich  Potocka, która, przytywszy u p r z e jm ie  m y 'd o  Niey zan iesio­
n ą  p róźbę ,  raczyła za trudn ić  się zb ie ran iem  darów  dla b iednych  mialta Oftr.ołęki 
pogorzelców, i ódeftała na ręce m n ie  2505 zit .  w m o n  ecie i 14 d u k a tó w  w złocie ; 
p ien iądze  te bezzw łocznie  przeznaczenia swoięgo doydą. \

V\'yznaiąc publicznie tey zacney D am ie  w im ien in  Wspartey ludzkości czu łe  
za iey uczynność po d z ięk o w an ie ,  z a łą c /a ip  także oświadczenie p raw d z iw e j  wdzię­
czności o s o b o m ,  które do zb io ru  wyżey \$ , ra ż o n e y  s u n u u y  łaskawie przyłożyć się 
raczyły.

Z kropili deszczu f tm iu ien ie  wzrafta ią; ró w n ie  znaczne i dobroczynne są w  
swych sku tkach  choc n ay m n iey s /e  dla nieszczęśliwych udziały . T a  uwaga niechay 
zachęci innych  do należenia  do czynu  p raw d z iw ą  ludzkość  d o w odzącego ,  p o m ią ć :  
ze m a ły m  u ią tk ie ih  od dolłatWi nieszczęście bliźniego osłodzić potrafią.

W  P ło c k u ,  dnia 2 i .  W rześnia i 8 ‘ i-
R. Rembieliński.

P lichta, S. /.

P refek t D ep artam en tu  Płockiego.
W  myśl resk ryp tu  JW . Miniftra Spraw  W e w n ę trzn y c h ,  u w ia d o m ia m  ninieyszśnz 

obywateli  d e p a r ta m e n tu  adminittracyi- m ey  p o w ie rz o n eg o ,  iż J. P . A lfons Szeff Biorą 
T opo  graficznego w W arszaw ie,  z a t ru d n i ł  się u dz ia łan iem  now ey  M appy Xięftwa W a r ­
szawskiego. Ze iednak  w ydanie takowey znacznych w ym aga kosztow , a A u to r  oświad­
czy ł,  iż bez pom ocy nieprzv wiedzie zam ia ru  do sk u tk u  ; chcąc, p rze to  ta len t  p u b l ic z n e j  
poświęcony u s łudze  zachęcić, i w ydanie  dz ie ła ,  czyniącego N arodow i zaszczył, przy­
spieszyć, zachęcam szanow nych  obywateli do p re n u m e ra ty  na  to dzieło  z ob ia śn ie n iem r  
iż podobna  karta  geograficzna kosztować będzie złt.  pols. go. z k tórych  złt.  pols. 18 zaraz, 
a 12. przy odb ie ran iu  iey A o to row i w ypłacone i e n e m u  franco pocztą  p rzesłane bydź 
m a ią .  P ło c k ,  dn ia  4. W rześn ia  1811-

R. Rernbielihski. P lieh ta , S. j .

Inftrukcya w zg lędem  zachow ania się w czasie t ł ra zn ie y szy m  jod panu iącey  krwawej
B iegunki.

Rada ogolna lekarska Xięltwa Warszawskiego.
Zadosyć czyniąc t ro sk l iw em u  JW. Miniftra S praw  W e w n ę trz n y c h  wezwaniu p o d  

d n ie m  2. Sierpnia r. b. do siebie p rze s łan e m u ,  w  h to re m  żąda ,  aby R ada, ile bydź 
m oże, nayskutecznieysze a ła tw e  i nie kosz tow ne  przeciw  wszczynaiącey się krwawey 
Biegunce obm yśliła  ś rzo d k i ,  przez k to reby  n ie  ty lko  ochron ić  się od  n iey  m o ż n a ,  
lub  ią  uleczyć, lecz n ad to  i zabespieczyć się od teyże c h o r o b y ;  dopełnia to pole- 
«enie, podaiąc naftępuiące sposoby*



snro. S p o s o b  o c h r a n i a n i a  s ię . Poniew aż teraźniejsze grassuiące B iegun- 
k i są skutk iem  zbytecznych u p a łó w , a teraz przyftąpionych, chłodnych wieczorów, 
nccow  zaś zim nych i  p o ran k ó w , zatem  wyftrzegać się nadewszyftko potrzeba:

a. pod gołóm  N iebem  na traw ie, lu b  w ft o dołach sypiać,, niebędąc dobrze okrytym .
b. podw ieczor, w nocy lub  z rana lekko się odziewać, i boso chodzić, n iem nićy
c. owocow niędoyrzałyęh się wyftrzegać.
ćh zagrzanym  będąc, nie pić nagie zim nóy w ody , k tóra ieft tern szkodliwszą, 

gdy używ aną bywa z brod , ka łu ż , lub  sadzaw ek, a z oftatuich szkodli­
w szą się ftaie w oda, kiedy w niey len lub konopie m oczone bywaią.

e. wyftrzegać się iedzenia mięsa z chorego, a tern bardziey odeszłegn bydła.
f. wyftrzegać się picia m łodego p iw a, niedobrze w yrobionego, a tern bardziey 

zepsutego.
Kiedy człowiek podpadnie częftemu laxow aniu , z szczupłym  od chodem , a do 

tego złączonym  z .w ie lk iem  w ydym nniem  się, holem  i gorączką; k tóre  to laxowanie 
ieli razem  zm ieszane m niey lu b  wóęcey z k rw ią i ilegm ą, zachować się m a, iak naftępitie:

sdo. S p o s ó b  z a c h o w a n i a  s i ę  p r z y  s a m e y  k r w a w e y  b i e g r r n e e .

a. używać pow inien  pokarm ów  kleiftych, iakiem i są: kleie z kaszo w ięczm ien- 
, ney i owsianney.

b- za napóy służą  z dobrym  sku tk iem  też same k le ie , m ocniey rozrzedzo­
no  gotow ane, lub woda z lnianego nasienia, w sposób tu  załączony robić 
się m iana.
W ziąść garść dobrą lub  dwie lnianego nasienia, dobrze przetłuczonego, wsy­
pać go w garnek półgarcow y, i nalać w niego wody wrzącey tyleż, zam ię- 
szać dobrze, i dadź ftać, pokąd woda, na przetluczone nasienie nalana, zu ­
pełn ie  nie oftygnie, mieszaiąc ią  w ty m  czasie kilka razy, poczem  przece­
dzić przez cliuftę i tey wody,  kłócąc ią , aby się uftaiący na dno naczynia 
biaław y kleiek zm ieszał, dawać, ile razy chory pić zechce.

c. potrzeba m ieć w zgląd na .przywrócenie potów;, z dobrym  więc sku tk iem  
służyć m ogą bzowe kw ia tk i, częfto po m ałey salklance przez dzień za n a ­
póy używ ane, lub też pow ideł bzowych pó ł łyżk i od iedzenia z ra n a , a 
idrugi raz pod noc w wodzie z bzow ym  kw iatem  rozpuścić; albo też same 
zieść, bzow ym  kw iatem  łub w odą z lnianego nasienia pó ł szklanką popić.

d. Kiedy oęlchód ftolca poprzedzaią m ocne w ydym ania się lub bó le , z w ielkim  
skutkiem  służą enem y raz lub  dwa na dzień dawane, niewięcey iednak, iak 
pom ierną szklankę na ie d n ą 'en em ę , a to  z przyczyny, żeby tak m ałą  ilość 
chorzy łatw iey wftrzymować mogli. E nem y te robić się m a ią , albo z k ro ­
chm alu , lub lnianego nasienia w. te sposoby:

E n e m a  z k r o c h m a l u .  Zrobić zwyczaynym  sposobem galaretę z ńiego, laka 
się rob i do krochm alenia chuft, tey galarety wziąść p ełną  łyżkę od iedzenia, lub 
p ó łto ry , szklankę wody letniey przy ogniu dobrze zw olniw szy, aby się galareta zu ­
pełnie rozpuściła, i taką dadź z r a n a , a  podług  potrzeby powtórzyć i podwieczor.



E n e m a  z l n i a n e g o  n a s i e n i a .  Wziąść lnianego nasienia przetoczonego
łyżkę icdnę lub dwie od jedzenia, zagotować w pół kwarcie wody r a z y  kilka, po-
Ćzóm przez sito przecedzić i takąż sanię ilość przeznaczyć tego kleiu lnianego, iahą
się przy enemie z krochmalu oznaczyło.

Z dobrym skutkiem służyć będą też enemy, zwłaszcza gdy mocne biegunce 
krwawey towarzyszą boleści kiszek, kiedy się weźmie suszonych główek z maków-., 
fców pokraianych 6 - lub 8- i te się mocno zpóftory kwarty wody do zoftania kwarty 
gotować będą, 'przecedziwszy tę wodę, używać iey się zaleca do robienia enemow, 
z krochmalu lub lnianego nasienia, wziąwszy iey oznaczoną przy nich ilość.

Jak tylko przy powyższym sposobie uftępować zaczną boleści, czeftokroć mocno 
dokuczaiące, zaraz robić lekarftwo domowe w ten sposób:

Weźmie się k o r z e n i a  K u r z e g o  Z i e l a  chociaż i świeżego łotów dwa, po- 
kraiać, gotować w kwarcie wody przez dobry kwadrans, przecedzić, i z tego goto­
wania człowiek letni co dwie godzin ma pić po poł szklanki mierney, a młodszy 
po łyżce ftołowey iedney; 2. 5. 4. 6. g. letnie dzieci po poł łyżki w tymże czasie, 
za każdern wzięciem gotowanego korzenia, popić albo kleiem rozrzedzonym z ha- 
sżów ięczmienney, dwsianey, lub też i wody z lnianego nasienia, a których sposób 
robienia powyżey się podał. Można też i za napóy gotować suszone czarne 
jagody.

3tio. S p o s ó b  z a c h o w a n i a  s ię po  u f t a ł e y  i u ż  k r w a w ó y  B i e g u n c e ,  a t o  
■w s k u t k u  o c h r o n i e n i a  s i ę  od  p o w r o t u  do t eyże .  Po uftałey iuż Biegunce 
krwawey, nadewszyftko zaleca Rada, zachować się do zdrowia przychodzącym iak 
nayściśley przy sposobie przez siebie pod Nrem lym  podanym, i czego iak naymo- 
cniey dochowywać niedość polecać może, przeftrzegaiąc wcześnie: że powrót teyże 
krwawey Biegunki nietylko bywa do leczenia daleko od pierwszego napaftowania 
upardszym, wątpliwszy/in, ale nadto większe za sobą zprowadza niebesjńeczenltwo; 
nadto wyftrzegać się maią używać grubych potraw, iako to: kartofli/osobliwie w tym 
roku niekwitłych, grochu, słonin, nic bowiem gorszego bydź nie może, iak że po 
każdey chorobie, tern wi.ęcey po krwawóy Biegunce niedosycony nie wftrzymać ap- 
petyt, używać owszem należy pomiernie rzeczy powyżey wyrażone i zalecone.

Ąto. P r z e f t r o g i  p i l n u i ą c y m  L u d z i o m  o k o ł o  c h o r y c h  n a  k r w a w ą  
b ie g u n l* ę .  Dość częfte przekonały doświadczenia, że i ludzie pilnniący chorych 
na krwawe biegunki rażeni bydź mogą od teyże; tego bespiecznie uniknąć mogą, 
zachowawszy naftęuuiące przepisy, a to iak nayoftrożniey:

a» wyftrzegać się, ile bydź może, ciągłego przy chorych przesiadywania, zwła­
szcza gdzie powietrza świeżego niema, a o które się ftarać potrzeba, tak że­
by żadnego przewiewu lub zaziębienia chorzy niedoznawali.

b. niepowinni używać żadnych rzeczy, których chorzy w czasie chorowania n i
krwawą Biegunkę potrzebowali, co się ma rozumieć o bieliżnie, pościeli,
odzieży, inne zaś naczynia dobrze pierwe'y oczyszczonemi bydat maią.

#. nadewszyftko ■ wyftrzegać się powinni siadać na  m ie y sc a , gdzie chorzy z po-



t r z e b ą  c h o d z ą , ’ ta k sw e  p o w in n y  bydź  i m  prędzey,  te rn  besp ieczniey  n a  p a ­
rę  ftop z ie m ią  przyaypywane, 

d . n ie p o w in n i  n aw e t  w czasie in n e y  słabości,  używ ać tychże sa m y ch  seręgów, 
a p rzynaym niey  tychże sam ych b a n k ó w ,  z k tó rych  chorzy  na k rw a w ą  Bie­
g u n k ę  brali e n e m y .  .

W  k o ń c u  n ie m o ie  zadosyć R ada  ogolna Lekarska ponow ić  n a p o m n ie n ia  Indu ,  
aby się iak iiaym ocniey  zachować chciał, przy "sposobie przez  siebie podanym ,,  a pod  
N re m  ty m  u m ie sz c z o n y m ,  n ic  bow iem  nie ieft pew n ieyszego ,  iak ze ieft naydzie l-  
n ie y szy m  śrzodkiein- u n ik a ć  w czasie chorob  tak n iebesp iec /nych  , a do k tó rych  li­
czby s łuszn ie  należy i k rwaw a B iegunka , zawsze się zatem  lepiey uczyni,  zapobiega­
jąc  W c ze śn ie  przez  w ftrzem ięzliw e się zachow an ie ,  aniżeli p rzekroczyć w n i e m ,  i 
puścić się n a  m y l n y ,  n ie p e w n y - i  t ru d n y  w te raźn ieyszydi k rw aw ych  B iegunkach  
s p o s ó b  leczeyiia, czego doznaie  teraz przy wszelkich s rzodbach ,  i a kie iey sztpka Le­
karska  podała. ■ ; -

D zia ło  się na Sessyi Extra ordy naryyney , z w yrażnćy  Wcdi JW . M iniftra  S praw  
W e w n ę trz n y c h  z ło ż ó n e y , w W arszawie dnia 14. .S ierpn ia  i g i  1.

. W o l f f ,  d ’ H i r s c h . f e h l  , A r n o l d ,  C z e k i e r s k i ,  B r a n d t .

P r e f e k t  D e p a r tam e n tu  Płockiego.
G d y  P o f i e l l o r  d o b r  Po ie / . u ic k  ich  B o ff ew a  w  p o w i e c i e  P u ł t u s k i m ,  

d e p a r t a m e n c i e  P ł o c k i m  l e ż ą c y c h ,  ,od k i l k u  l a t  c z y n s z  r o c z n y  z  tyfchże 
d o b r  n ie źapł acT ł ,  na  f u n d a m e n c i e  k o n f i y t u ć y i  r o k u  177.5 t y t u ł u :  , ,R o z ­
r z ą d z e n i e ,  d o b r a m i  ? o i e / . n i c k i e m i “  A r t y k u ł  5. -i za  w y r a ź n ą  w o l ą  P r z e :  
J z h y  E d u k a c y y n e y  te  d o b r a  p r o  y a c a n t i l m s  d e k l a r o w a n e  1 k o m u  i n n e m u  
m? w i e c z n ą  d z i e r ż a w ę  o d d a n e  b y d ż  m3ią.  W y ś l e d z e n i e  n o w e g o ,  z d a ­
t n e g o  A k k w i r e n t a  n a f t ą p i ć  m a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  d o  k t o r e y  t e r ­
m i n  ie ft  w y z n a c z o n y  n a  d z i e ń  1 5 . S t y c z n i a  1 8 1 2  r o k u  p r z e d  W .  R a -  
dz.cą P r e f e k t u r y  P i w n i c k i m ,  t u  w  P ł  oku  na  sal i  s e f f y o n a i n e y ,  P r e f e k t u -  
r a l n e y ;  w z y w a m  p r z e t o  w s z e l k i c h  o c h o t n i k o w ,  aby  w  t e r m i n i e  w s p o -  
m n i o n y m  z n a y d o w a l i  s i ę ,  s w o i e  p r o p o z y c y e  o f i a r o w a l i ,  a p l u s  l i c y t a n t  
s p o d z i e w a ć  się możfe,  i ż  P r z e :  J z h i e  Ed uk a e y y m .e y  d o  w y j e d n a n i a  n o w e -  
g o  p r z y w i l e j u  p r z e d f t a w i o n y n r  zo f t an ie .  O k o n d y c y a c h  l i c y t a c y i  k a ż d y  
n i e t y l k o  w  t e r m i n i e  l i c y t a c y y n y m , le c z  t e ż  p r z e d  t e r m i n e m  k a ż d e g o  
c z a s u  t a k  w  m o i e m  b i o r z e ,  A i c h y w u m  S e k r e t a r y a t u  j e n e r a l n e g o ,  i a k o  
t e ż  w  b i o r z e  W .  P o d p r e f e k t a  p o w i a t u  P u ł t u s k i e g o  u w i a d o m i o n y m  b y d ż  
m o ż e  5 t y m  c z a s o w o  o ś w i a d c z a m :  ź e  d o b r a  B o f l e w o  w  r o k u  ^ 7 7 4  
p r z e z  K o m i i f y ą  R o z d a w n i c z ą  d o b r  P o i e z u i c k i c h  o t a x o w a n e  z o f t a l y  n a  
z ł t ,  24,444- g r .  15. o d  k t ó r e y  s u m m y  d o  t y c h  czas p r o c e n t  r o c z n y  a ł o -  
t y c h  po i .  12 2 2  g r .  6.  d e n a r .  2 p ł a c i  s ię.



L ic v  tacy  a naf tąp i na su m m ę d z ie r ż a w n ą ,  n a p rz y s z ło ś ć  p łac ie  s i f  
n i ż ą c ą  i k aż d y  , chcąc  l i c y to w a ć ,  p o w in ie n  okazać  b esp teezen . tw o  w  d o ­
b rach  A l ło d y a l n y c h , lu b  Z iem sk ich ,  w a r tu ją c y c h  t r z e c ią  pzęsc. taxy  wjr- 
ż e y  w s p o m n io n e y  lu b  te rą ż n ie y s z e y  w a r to śc i  dóbr- rz e c z o n v c n .  wo się 
zaś .tycze o p ła ty  s u m m y  d z ie rż a w n ó y  i in n y ch  o b p w jąz k o  w no  w 1 ; > A *- 
k  w i r  en ta , ten że  p o d łu g  p ra w  korf ty . tuoy i  r o k u . -j 775 , p o d  d m  t i n  20. 
L u te g o  r.  b; w N u m erze 50. d z ien n ik a ,  d e p a r ta m e n to w e g o  o g ło szo n y ch ,  
u w a ż a n y m  będzie, P ło c k ,  dn ia  >0. \v rz e S ń ia  1811.

A- Sumiński. - Z . P .
Flichta, S. j.

P r e f e k t  .Departamentu Płockiego.
Z a rz ą d z e n ie m  m o ić m  z dn ia  20, L if to p ad a  r .  3 . w  d z ie n n ik u  de- 

p ar ta  m en  J o v y  m  p o d  Nr. 12 u m ie sz b n e m , w sk az a łem  tak U r z ę d n ik o m  n u e y -  
sco w y m , iai w szy  lik im  d o r z e c z y  in te re f lb w an y m  o s o b o m  sposoby  za rad zen ia  
sze rzen iu ,  s i ę ' w szc zę te y  m ię d z y  b y d łem  z a r a z y , vgdy ie d n a k  c z ę ł to k ro c  
z d a rz a  s i ę : iż  n ie k tó r z y  B u rm if i rze  i W o y c i , p rz e z  z a n ie d b a n ie  u r z ą ­
d ze n ie m  w sp o rn n io n e m  w y  tk n ię ty c h  p rz ep isó w ,  do ro z sz e rz e n ia  za razy  p r z y ­
c z y n ia ją  s ię ;  p rz e to  l lo so w n ie  do  r e s k ry p tu  J W .  M in if t ra  S p raw  W e ­
w n ę t r z n y c h  z d n ia  10. z. rń. za lecam  -wszy fik im B u rm if t rz o m  i W  p y to m ,  
aby w  p r z y p a d k u  w y d a rz o n e y  c h o ro b y  na b y d ł o ,  w y d a n e  rz ecz o n em  
z r z ą d z e n i e m  ^przepisy iak n ay sc is ley  i l i te ra ln ie  w y p e łn ia ć  fiarali Się, 

, s zc zeg ó ln iey  zaś z u w ia d o m ie n ie m  o k o l ic z n y c h  B u r m i f t r z p w , W o y t o w  
o raz  " w ła ś c iw y c h '  P< ul p re fe k tó w  o sp o f trz eźp n e y  c h o ro b ie  po sp iesza li ,  
g d y ż  za każde  o p ó źn ien ie  i w y n ik n ą ć  z tą d  m o g ące  z ł e  s k u t k i , do  śc is łey  
o d p o w ied z ia ln o śc i  p o c iąg u  i ętenii zoftaiią.

N i n i e v s t e  o b w ie sz c z e n ie ,  w  d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  u m ie s z c z o ­
n e ,  B d rm  ftrze i W o y c i  po  g m in ach  > og łos ić  i źe się tak  f t a ło ,  p r z e d  
P ó d p re fe k ta m i  u d o w o d n ić  tnaią.

P ło c k , dn ia  14- W rz e śn ia  1811.
Piwnichi, Z . P.

. Plichtn, <S. jf.

P r e f e k t  D epar tam en tu  Płockiego.
R e s k ry p te m  J W .  M in if t ra  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  d. d. 30  z. m . w y ­

danym , u w iadom ion y  zoftałem , iż  na m ocy  za lecen ia  JW . M im ltra Spra-



•medliwości, wezwani są WW. Notaryusze publiczni, aby na zwlokę 
czasu i koszta podroży Intereflentów niewyftawiaiąc, kontrakty o dzierża­
wę dochodów kafs mieyskich zawierane, i przez nichźe do ich reko- 
gnicyi przedftawiane, spiesznie takowe rekognoskowali; uwiadamiaiąc o 
tern wszylikich JJPP. Burmiftrzów miaft w departamencie Płockim bę­
dących, zalecam im oraz, aby o wszelki pospiech w tey mierze zawsze 
z swey Itrony ftarali się.

Płock, dnia 17. Września 1311.
Piwnicki, Z . P. P lichta, S. j .

W  linieniu, N ayiaśnieyszcgó F R E D E R Y K A  A U G U S T A , K róla Saskiego,
Xiąięci.a W arszawskiego  

T R Y B U N A Ł  C Y W IL N Y  / .  In jtań cyi D epart. Płockiego.
Po wysłuchaniu wniosków Urzędu Prokuratorskiego, uwiadomią ni- 

nieyszem wszyftkich intereflentów, którzy by pretensye do Ur. Bona­
wentury Płonczynskiego, Burgrabiego Sądu Pokoiu, powiatu Lipińskiego 
z 'Urzędu iego mieć mogli, aby się wprzeciągu dwóch Miesięcy 
do Ur. Budziszeskiego Sekretarza Trybunału zgłosili', i  prettensye swe 
onemu podali, a to pod utratą prawa do kaucyi przez tegoż Bargrabie* 
go złoźouey.

w Płocku, dnia 9. Września 1811.
Chmielewski. Budziszewski, S.

Niźey podpisany uwiadamia Publiczność: źe w  wsi Borowioach, 
w  powiecie Wyszogrodzkim sytuowaney, obłąkany wół podolski znay- 
duie się; właściciel przeto, za złożeniem przyzwoitey legitymacyi, i 0- 
płaceniem kosztów za utrzymywanie należących się, odebrać go może;

w Borowicach, dnia 21. Września 1811.
J. Sniegucki.

P r z e f t r o g a .  Obwieszczenie na początku Nru. poprzedniczego dzienni­
ka departamentowego bez daty umieszczone, (przez pomyl* 
k f  drukuj “pod dniem 6 , Września 1811 ieft wydane.,,

Dodatek,



D O D A T E K  
do D zienn ika D epartam en tow ego No. 52. 

D alszy ciąg o przyczynach i skutkach podw yż­
szania i zniżania się p łacy  od roboty.

Jeżeli płaca od roboty składa się częścią, z pieniędzy, częścią z in nych  rzeczy, 
n sp rz y k ła d :  z w ik tu ,  odzieży, a pi> wsiach z p rzyś iew ku ,  o r d jn a r y i  i z  b ez p ła tn ie ,  
lu b  niżcy wartości prawdziwej-,  to  ieft w 'części bezp ła tn ie ,  wypuszczonego p o m ie ­
szkania , o g ro d u ,  ro l i ,  paftwiska i o p a łu ,  natenczas w y p a d a , chcąc takow ą zapła tę  
p o row nać  n ie m y ln ie  z zap ła tą  w  inszey okolicy ,  hxb czasie, p izem esc się- ca łk iem  
w  m yśli na  mieysce robo tn ika  i t a k ,  iak on  s a m ,  z ledney ftrony ogoł wszyltkiey 
roboty  przez rok  od n iego  uskutecznić  się w inney ,  z drugiey ftrony ogoł wszyitkich w ynad-  
g ro d ze n  za n i*  u f ta n o w io n y c h , obrachować. Bo co się tycze ogołu  roczney pracy, 
to  nie tylko liczba d n i  roboczych ,  lecz i godzin  roboczych m oże  bydz rożną .  - a k  
n a p r /y k ła d :  w A nglii  w yrobn icy - i  czeladź, n ig d y  od wschodu słońca m e  p iacm ą ,  iak 
u  nas w porze letnicy n a  wsi. A  x o  po  w tóre tycze się o g o łu  n a d g ro d y ,  trzeba 
m ieć  na  uw adze cały ro b o tn ik a  sposób życia , ile takowy ieft ow ocem  sam ey pracy 
lego a to w względzie na  p o k a r m ,  t r u n e k ,  pom ieszkanie ,  odziez i na  kazc.ą inszą, 
po trzebę nie ty lk o '  lego osoby , lecz i familii Jego w szczególności i w ogolnosci, 
w  który  to obrachunek  n a w e t  zas i łek ,  iakiego w  przypadkach  nieszczęścia, i w  wie- 
k u  b e z s i l n y m 'spodziewać się in o ie ,  w chodzić pow in ien .  Z p o ro w n a n  tak dok .adnych ,  
a pow iedzieć m ożna ,  iedynie nie zaw odnych , okaz u ią  się częftokroc wcale m sze re- 
zu l ta ta ,  a niżeli z przyftosowan poiedynczycli p u n k tó w ,  twierdzony.ch przez panów ,
(L o h n h e r rn )  trdy tego ich zam iary  w ymagaią . _ ; -

W reście n ie  m o ż n a  ściśle oznaczyć, co w  k a ż d y m  razie Utotną leli ceną p ra­
cy gdyż czeftokroć w ie d n e m  m ieyscu  rożna cena za ieden rodzay roboty  p łaci się, 
a to n ie ty lko  w m iarę  rożney  robo tn ika  zręczności,  ale i  w  m iarę  dobroczynności,
lub  nielitości pana. . . .

Zawsze p rze to ,  m ó w ią c  o płacy od ro b o ty ,  ro zu m ie  się nayzwyczaym eyw*
o n e r  cena.

Coż f tanowi natu ra ln ie  zapłatę od r o b o ty !
Częftokroć prawa chciały uftanowić płacę od roboty. Jak dalece p o d o b n e  

przedsięwzięcie zam ierzonego  dopiąć m oże  ce lu ,  prędzey ocenić nie m o ż n a ,  aż p rze­
konaw szy  się, co z na tu ry  rzeczy naftąpić w i n n a ^ g d y  uf tanow iem e płacy zoftawia 
aię w olney  ugodzie  m iędzy  rob o tn ik a m i i za trudn ia iącem i ich osobami, a za tem  gdy  
n ie m  w  każ d y m  razie k ie ru ie  proporeya zachodząca m iędzy u b ie g an ie m  się za ro ­
b o tn ik a m i p a n ó w ,  a naftręczaniem do roboty  robo tn ikow i

W ypada  więc okazać;
ile panow ie  w ow ey ugodzie m a ią  fo rte lu ;  a
ile ich sam ow olność ,  m im o  tego fo r te lu ,  przez n a tu rę  rieccy  left f lgrin i-  

ozoną; i iak im  sposobem  ftanowiąca płacę od roboty  proporeya m iędzy  ubieganie** 
się za ro b o tn ik a m i ,  a naftręczaniem  się tychże ,  opiera się n a  poftępic gospodarftw# 
zsayodowego (ek o n o m ii  polityczney.)

W  'ugodzie zachodzącej o płacę *d roboty między rsbotniksan c MObłst*.-

A J '  A  : - . A ;  .p-  - t



używ aiącem i tych że , ohie ftrony przeciwny sobie m aią interes.?. R obotnicy zyczą,
aby doltać ile m ożności nayw ięcey ,  a p an o w ie ,  aby Aadż ile m ożnośc i  nay m m ey ,  
T a m e i  są sk ło n n i  znieść się z  sobą w  celu podw yższen ia ,  ci w celu zm zen ta  p ia ty

W(' JOb°L atw o  przewidzieć m o ż n a ,  .k tóra z dw óch  pa r ty y ,  gdy p rzychodzi do sporu, 
za zwyczay zwycięża, i d rugą  do uległości zniewala. P a n o w ie ,  n ay p rz o d ,  ła tw iey  
się z sobą m o g ą  po łączyć,  gdyż ich liczba ieft m n ie y sz a ,  x pon iew aż  za zwyczay 
m a ią  więćey św ia tła ,  i dośw iadczenia ,  a  n iżeli  w yrobnicy.  1 ow tore  m o g ą  się z so­
b ą  znosić, pon iew aż  im  praw a podobnego  łączenia się albo dozwalaią (tako to w  ce­
chach) albo go i m  p rzynaym niey  n ie  w rb ra m a ią ;  gdy te m  czasem łączenie  ,uę 10- 
b o tn ik d w  wszedzie praw aiip  ieft zakazane. P o trzec ie ,  m o g ^  c łuzey  pounnny in  
w ytrw ać sporze ,  gdyż z przyczyny większego ich m a ią tk u  prędzey b e z . ro b o tm k o w ,  
aniżeli ci bez n ic h  żyć są w sposobności.  Chpciaz na  końcu  pan  robo tn ika  ro w m ez  
n ie  zbędn ie  po trze b u ie ,  iak robo tn ik  p a n a ,  iednakże potrzeba pana daleno tak  n a­
g lącą  n ie  ieft. , , . . R

P ra w d a :  że rzadko  słychać o po łączen iu  się p a n ó w ,  gdy przeciw nie  częlto-
i k ro ć  słyszemy o po łączen iu  się ro b o tn ik o w ,  ile w k ra ia ch ,  k tó re  pod  woljueyszą 

k on f ty tucyą ,  pobłaża jącą  m a ią  policyą, iako to w A ngli i :  lecz to m c  wuęcey m e  c o- 
‘ w o d z i ,  iak  ty lk o ,  że znoszenia się p a n ó w  są r e g u łą ,  a znoszenia się ro b o tm a o w  

excepcyą z teyże reguły . Wszędzie i zawsze zofta.ą panow ie  w rodzaui skrytey, lecz 
ciągłey z m o w y ,  aby płacę od roboty nad  cenę obecną n ie  p o d w y zs ty c ,  ta iż o 
działa p rzec iw nie ,  na naganę  sąsiadów  i / rów nych  sobie ieft wyftaw ionyni. O tey 
z m o w ie  zamilcza się ,  gdyz ona ielt zw yc za y n y m , i m b y  n a t u r a l n y m  rzeczy ftane . 

N aw et edV czasem panow ie  form aln ie  się łączą  dla z n iz m ia  płacy od r o b o t y l - z c .
\ ’wyrobnicy bez o p o r u  u lega ią ,  choćby ich los by ł  naysm utn ieyszy ,  m c o te m  putni-
' czność n ie  głosi. . ,, , .

P rzec iw nie ,  gdy k iedykolw iek  robot-nicy się zn io są ,  czy to dla odparcia po ­
dobnych  zw iązków  panów  sw oich ,  dla u trzym ania  dotychczaso.wey p łacy ,  czy to dla 
podwyższenia oney, z przyczyny drogióy żyw nośc i ,  lub  z prz: czyny większego zy­
sku z ich pracy w ynika jącego , rzad w o j a  b-y, ro z ru ch u -d z ie ję  su;. Gdy „uzdy m a  
nadzieię u n ik n ą ć  kary w u .nogiey  liczbie w sp ó łw in n y c h ,  i gdy wszyscy, dja n  e- 
m ożnośc i  sw o ie y , p rędkiego rzeczy ro z l t r /y g m em a  życzyc; m u s z ą ,  u s i łm ą ,  z biega, ąc 
się w k u p y ,  g w a łtem  przywieść do uległości panów  sw oich ,  k tórzy  z c.mg.ey (tro­
n y  rów nież  są g ło śn e m i ,  i Zwierzchności do w ykonan ia  uftanow ionych  przeciwko
zb iesa iuu  się l u d u  praw- uzy

Barcizo rzadko  za tem  w ypływ a korzyść laka dla ro b o tn ik o w  z ich bez p o ­
rządnych  z w ią z k ó w ,  k tó re  owszem  częścią przez wdanie  się w to Zwierzchności, 
częścią, z przyczyny wytrwalszego panów  o p o ru ,  częścią z przyczyny n ę d z y ,  _ Mię- 
kszą  część robo tn ików  dla w łasnego wyżywienia swego do upokorzen ia  się zm ew a- 
la iącey, 2azwyczay na u k a ra n iu  p rzew odn ików  fcb i-zą  się, _ _

M im o tych wszyftkich korzyści s łużących may Itrom i p a n o m  w uftan w e- 
j iiu  płacy od m b o ty ,  samo wolność ich pr»ex sa m ą na turę  rzeczy oardzo ieft ograni­
czoną. A ż e b y  b o w i e m  ich.potrzeba ciągle była zaspokoioną, są zn iew olen i wyznaczyć 
robotnikom  taką p łacę , 'k tó ra  by nietylko na W łasne tychże w yżyw ienie wyftarczyła, 
lesz ■ petraftł* albo utrzymać plęm ię. rob otn ik ów , którzy wszyscy są  sm iertelueim ,



i  których w ychow anie wymaga nakładów  w  z u p e łn e j  liczb ie , albo onę p om noźyer
w  m ia rę  n ie  zm iem aiące 'y , lub pow iększa iącey  się potrzeby.

D aym y: że potrzeba naypospołitszego ro b o n itk ó w  rpdzaiu  ciągle na iedno- 
f tay n y m  u trz y n m ie  się ftopniu.; a na ten  czas robotn icy ,  chcąc aby ich  p ię tn ie  wta- 
kiey m ie rz e ,  w iakiey przez śm ierte lność  bywa uszcz itp lanen i,  p rzez  nowe. p rzyby ­
wanie było d o z u p e łn ja n e m ,  prócz w łasnego  w yżyw ienia ,  tyle p rzynaym niey  mu-z.ą 
w yrob ić ,  aby z nich  każdy,: w ogó le ,  dw oie  dzieci mog.i wychować, i prócz tego, 

.ponieważ po łow a dzieci przed, doyściem do do jrza łeg o  w ie k u  w y m ie ra ,  aby był w 
sposobności d rug iego  dwoyga dzieci wypielęgnow ania .  -

Czyli potrzebny  na ten  koniec nadda tek  (U eberschufs)  nad, w łasną  rodz i­
ców potrzebę p rzynaym niey  wartość prpiedynczey. płacy rnęszczyzuy r ó w n y m  .bydź 
m u s i ,  lub  czyli inszą do t e jż e  płacy w in ien  m ieć  p ropo rcyą ,  n ie  rozwięzaną ieft 
rzeczą, to iedriak ieft pew na, iż rodzice podobny nadda tek  koniecznie  wyrobić sobie 
muszą.; w p rze c iw n y m  bow iem  raz ie ,  p le w ie  ro b o tn ik ó w  p o in ą łu b y  się zmiiieyszy­
ł o ,  i część po trzeby  n ie  m o g ła  by ciągle bydź zaspokoioną.

P raw da ze uboftwo- n ie  zawsze wftrzymruie od żenienia się, i- że- p ło d z en iu  
dzieci naw e t  ieft dog o d n ie y sze m ,  aniżeli życie zby tkow e ,  k tóre  rozpalając, chuci,, 
zdaie się osłabiać siłę p łodzącą-  Atoli  p łodzen ie  nie ieft ieszcze ro z m n o ż e n ie m ,  
ow szem  wychowanie dzieci, bardzo ieft t r i rd n sm  w ubeltvyie-

M a ła ,  w p r o p o r c j i , liczba dzieci żołn iersk ich  w  reg im entach  dochodzących  
do w ieku zda tnego  do s łużby, Aoftatecznym tego- ieft dow odem - Gdy wyższe h la iły 
z mnieyszey liczby swych dzieci w iększą ,  w prnporcyi, część w y ch o w u ią ,  niższe lu ­
du  klaffy z wielkiśy swych dzieci liczby, dla b rak u  wygody w wieku nayde lika -  
tnieyszyiu , i w wydarzających się chorobach , wiemni.'y d k  b raku  posilnego p o k a r ­
m u  i zdrow ego i ciepłego- pom ieszkania  i odzieży , w p r o p o rc j i ,  daleko w iększą 
część utracaią.1" W  dom ach  m i b ' ■ e rnych ,  u trzy m y w a n y ch  przbz w ładze policyyne,, 
jeszcze większa pann ie . ,śm ie r te l i '©śó.

Jeżeli- potrzeba, i bo-u ikow  rod'zaiu- naypospołitszego wzralta ,  w  ten czas,, 
aby takowa potrzeba była zaspoko ioną ,  płaca wyrobnicza m u s i  przewyższać o w ą  
'cenę nayniższą ,  iakiey pJęmier ro b o tn ik ó w  nieodbicie p o trzebn ie ,  elicącli tyle w y ­
chować dzieci,  ile samo dopełn ien ie  nie- uił innego uby  wania w y m p |a  ,. a zwłaszcza; 
w  tak im  ftosuńku potrzeba. ta powiększa się , w - t a k im  i- płaca n ad  ow ą  cenę p o d ­
wyższać się n n jś i ,  ieżeli tey potrzebie -ma się- ftać zadosyć.

Bo" gdyby w mnieyszey szła w. 'gorę  p r o p o rc j i ,  m n ie y  by  do M ałżenftw  i  
w ychow ania dzieci, zachęcała ro b o tn ik ó w ;  ci za te m  dla wzraitaięcey po trzeby  nie- 
dość pom naza ięcą  się liczbę robo tn ików  doFtarczaliby.

Jeżeli potrzeba najpospolitszego ro b o tn ik ó w  rodzaiu ciągle się zm niejsza ,,  
na  ten  czas m ożę wpra\vdz;e- płaca wyrobnicza spaść n a w e t  niżey ceny po trzebney  
na u trzym an ie  robo tn ików  w liczbie iednoftayney , lecz to poty ty lko trwać m oże, 
p ó k i  zbyteczna liczba ludzi,  nie m ogąca  bydź za trudn ioną ,  exyituie. Gdy ta zniknie,, 
owa cena -płacy koniecznie  zwrócić się rnuśi.

Co się powiedzia ło  o naypospolitszey klaffie ro b o tn ik ó w ,  ro zu m ie  się i o 
wyższych klallach onychże.. Dla kaidey  z nich exyituie nayniższa cena płacy od ro­
boty n ie  odbicie p o tr z e b n a . dla u trzym ania  iey witanie1 iednoftay r iym , a k tórą  ftano- 
w ią  trud  i  nakłady podjęte  przez robo tn ika  w celu nabycia po trzebnych  do oddziel*--



■guza pracy le g o  g a tu n k u  zn a io m o śc i i zręczności. Jeżeli p łaca w  ie d n ty  z tych  
W al) spada n iżey  tahiey c e n y , liczba ro b o tn ik ó w  w  n iey  u b y w a , gd yż częścią  n ie  
k tó rzy  z  n ieb  w n iższe  p rzechod zą  k u  Iły, częścią z doraftaiąćey tu ło d ztezy  n ie  ty lu , 
iąk  d a w n iey , do n iey  się  c iśn ie . P rzec iw n e  tem u  o k azu ią  się sk u tk i, gd y  płaca w  
k tórej- kolvyw * z kląfs p o d o b n y ch  przenosi potrzeb n ą  na u trzym an ie  ley  w  liczb ie
n ie  z n iie n n e y  cen ę. , . _ -

T a k im  sp osob em  ogranicza się sa iriow oln osc p an ów  w ftan ow iem u  p łacy od 
roboty  prżea sam ą rzeczy n a tu rę , a w łasne u h  w sp o łu  b iegan ie (k onk u rren eya) z n ie ­
w ala ich  u leg ać tev  naturze rzeczy. T o  ieft: w  takiey m ie r z e , w  iakiey u b iegan ie  
uię za rob otn ik am i nad . naftręczańie -się onych  b ierze p rzew a g ę , i  m edoitates. rąk  
czu ć  się u a ie , w  takiey pom naża  się- k on k u rren eya  - m ięd zy  p a n a m i, którzy chcąc  
doftać r o b o tn ik ó w , ied n i nad drugich  p łacę p od w yższać im  m uszą .

U b iegan ie  się za rob otn ik am i każdego ga tu n k u  za leży  natu raln ie  od tu n d u -  
azow  na p łacę od roboty p rzezn a czo n y ch , w m iarę których on o  się p o w ięk sza , lub  
run n iey  sza. F u n d u sze  takow e są  d w o ilłeg o  rod zaiu : n aygrzod  sk łada le  zb yw aiąca  
nad w łasn e  w yżyw ien ie-su j-u u ia dochodu^ p o w to r e , zbyw aiąca ilość zasobu nad sm u -  
m y  do w ła sn eg o  p an ów  (L oh n h errn ) zatrudnien ia  potrzebne. Jeże li, na. p rzyk ład : 
w łaśc ic ie l g r u n tu , k ap ita łłfta , lu b  • pęnąyą pobieraiący w ięęey ma d o ch o d u , n iż e li 
potrzebuje na u trzym an ie  sw ey  fa m ili i ,  zbyteczm sść tę obraca ca łk o w ic ie , lu b  w czę­
śc i na trzym an ie  ied n eg o  lu b  k ilku  s łu g . D a y m y , iż ta ilość zbyteczna p ow ięk szy  
s i ę ,  a w łaśc ic ie l o n ey  natu ra ln ie  liczbę słu żą cy ch  sw o ich  p o m n o ży . -Jeżeli m e  p o ­
d le g ły  w v r o b n ik , na p rzyk ład : r z e m ie ś ln ik , lu b  fab ryk an t, w ięk szy  posiada zasób  
(k a p ita ł) n iż e li p o trz tb u ie  na zak u p ien ie  surow ych  p ło d o w  dla w łasn ego  zatrudn ie­
n ia  sw eg o  i na u trzym an ie  sieb ie  dop ok i w ygotow an ego  przez sieb ie  tow aru sprze- 
d aóź n ie  m o ż e ,  w ten  czas naturaln ie  zatrudnia tak ow ą  zb yteczn ością  ied n ego  lu b  
Ł iiau  u czn ió w  i c z e l a d n i k ó w ,  aby m ie ć  zysk  z ich pracy. D aym y i c  ta ilość zb y­
teczn a  p o w ięk szy  się, a w łaścic ie l on ey  liczbę aw yeh ro b o tn ik o w  naturaln ie p o m n o ży .

Z w zroftem  przeto dochodu  i zasobu  n arod ow ego  p om n aża się k o n ieczn ie  u -  
b iegan ie  sic za lu d źm i ży ia ce m i z  p łacy  w yrob n iczey . W zroft d och od n y  zasobu (łan ow i 
w zroft bogactw a n a ro d o w eg o , w  m iarę k tórego  naturaln ie  u b iegan ie  się  za w yro­
b n ik a m i k ażdego  rodzaiu  pow iększa się.

Lecz n ie  m o żeż  on o  p ow ięk szyć  się bez p o p rzed m ezeg o  n aw et w zroltu  b o ­
gactw a n arod ow ego?  , ,

W  d w óch  ied y n ie  przypadkach zdaia się t» b ydz rzeczą podobną.
P ierw szy  ieft:’ gdy w iększa lub  m n ieysza  część zasobu n a ro d o w eg o , użyta  

d aw n iey  w  zatrudn ien iach  m a łey  liczby rob otn ik ow  w ym agających , na in sze  ieft 
obroconą za tru d n ien ia , k tóre w ięcey rąk ząym u ią . K apitał użyty  w h an d lu  w ex- 
lo w v m , w  ob szernym  h and lu  p o śrzed n im , w  handlu  z m n e im  świata częściam i, 
zap ew n ie  w  ró w n y m  czasu przeciągu  tyle rąk n ie  zatrudnia, iąk  gdyby b y ł obróco­
n y m  na ręk o d z ie ła , ile  ga tu n k u  g ru b szeg o , lu b  w cale na zatrudnien ia  p .o d z ą c e , a 

• szczego ln iey  na gospodarftw o ro ln icze. T rzez p od ob n e za tem  w u ży c iu  zasobu w y -  
darzaiące się o d m ia n y , n aw et b ez p op rzed n iczego  w zrolłu  bogactw a n arod ow ego , «t= 
b ieg a n ie  się za rob otn ik am i p ow ięk szyć by m o g ło . B yd ź m o ż e ,  że  to w  cza­
sach teraźn ieyazych , po ogran iczen iu  F ranC fllkiego h andlu  m o r sk ie g o , iftotn ie  
Francyi naftąp iło . (Dalszy ciąg  w  naftęp u iącym  n u m erze .)


